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Doniosłe uchwały Rady Ministrów

Polska Ludowa ustanawia
szczególne przywileje dla górników
S p e c ja ln e  w y n a g ro d z e n ia  k w a r t a ln e  

W ysok ie  o d z n a c z e n ia  h o n o ro w e
WARSZAWA (PAP). — Na posiedzeniu w dn. 30 

listopada Rada Ministrów przyjęła:
1) Uehwałę w sprawie szczególnych przywilejów 

dla górników w górnictwie węglowym (Kartę Górni­
czą).

2) Uchwałę o środkach zabezpieczających wy­
konanie przez przemysł w ęglowy planu wydobycia i. 
planu inwestycji w latach 1950 — 1955.

Uchwała w sprawie szcze­
gólnych przywilejów dla gór­
ników w górnictwie węglowym

Zważywszy: doniosłe znaczę 
nie przemysłu węglowego dla 
rozwoju gospodarki narodo­
wej; dotychczasowe wielkie 
osiągnięcia górników ich zasłu 
gi w podjęciu inicjatywy i roz 
pówszechnianiu współzawodni­
ctwa pracy, dzięki któremu u- 
ruchomione zostały nowe i 
zwielokrotnione istniejące moż 
łwóśśd  ̂produkcyjne naszych 
■tfkrszSfow pfacy. *

Biorąc pod uwagę szczegól­
ne warunki ciężkiej i ofiarnej 
pracy górników pod ziemią — 
Rada Ministrów postanawia 
zapewnić im specjalne przywi 
leje i wyróżnienie w zakresie 
płac, praw honorowych, opieki 
socjalnej i zdrowotnej, emery 
tur i wypoczynkû

Rada Ministrów uchwala:
I. W ZAKRESIE PŁAC
1) Wypłacać robotnikom pra 

:ującym pod ziemią oraz tech 
nikom i inżynierom górnictwa 
węglowego specjalne wynagro 
dzenie kwartalne w następu­
jącej wysokości, ustalonej w 
procencie od kwartalnego za­
robku podstawowego w gotów

a) dla robotników zatrud­
nionych w przodkach węglo­
wych, kamiennych i przy głę 
bieniu szybu oraz dla techni­
ków i inżynierów niższego, 
średniego i wyższego dozoru 
w kopalniach:
, Po jednym roku nieprzerwa 
nej pracy na tej samej kopal­
ni czynnej lub w budowie w 
wysokości — 10 proc., ponad 
2 lata do 5 lat — 15 proc., po 
nad 5 lat — 20 proc.

b) dla robotników zatrudnio 
tiych poza przodkami: po jed­
nym roku nieprzerwanej pra­
cy na tej samej kopalni — 5 
proc., ponad 2 lata do 5 lat — 
10 proc., ponad 5 lat — 15 pro

c) Dla techników i inżynie­
rów górnictwa węglowego, za 
trudnionych w administracji 
węglowych przedsiębiorstw 
górniczych, w szkołach górni­
czych, instytucjach górniczych 
i w Ministerstwie Górnictwa i 
Energetyki: po przepracowa­
niu 5 lat w przemyśle węglo­
wym — w wysokości 15 proc.

2) Ustalić, że:
a) Specjalne wynagrodzenia 

kwartalne zwolnione są od po­
datków i wszelkich innych ob-

b) Pracownik, który opuści 
w kwartale choćby jeden dzień 
roboczy bez należytego uspra­
wiedliwienia, traci w tym kwar 
tale prawo do specjalnego wy­
nagrodzenia kwartalnego.

II. W ZAKRESIE PRAW 
HONOROWYCH

1) Nagradzać uroczystym 
wręczeniem dyplomu uzyska­
nie stopnia rębacza i młodsze 
go rębacza, a także kwalifiko 
wanego robotnika w zawodzie 
górniczym w górnictwie węglo

2) Odznaczać orderami pań­
stwowymi pracowników ko­
palń węgla czynnych i w budo 
wie za nienaganną i nieprzer­
waną pracę pod ziemią w spo­
sób następujący:

Pfi 5 latach pracy pod 
mią — nadaniem Brązowego 
Krzyza Zasługi, po 7 latach 
pracy pod ziemi — nadaniem 
Srebrnego Krzyża Zasługi, po 
10 latach pracy pod ziemią — 
nadaniem Złotego Krzyża Za­
sługi, po 20 latach pracy pod.

ziemią — nadaniem orderu 
„Sztandar Pracy" IV klasy, 
po 25 latach psacy pód ziemią 
— nadaniem orderu „Sztandar 
Pracy“ V klasy, licząc podane

wyżej lata pracy od dnia wyz 
wolenia.

3. Upoważnić ministra Gór­
nictwa i Energetyki do wystę 
powania o odznaczenia ordera 
mi państwowymi długoletnich 
i szczególnie zasłużonych pra­
cowników przemysłu węglowe 
go, również i przed osiągnię­
ciem przez nich lat pracy po­
danych w' pkt. 2.

4) Dla utrzymania hierar­
chii górniczej i podkreślenia 
godności zawodu górniczego u-

stalić następującą tabelę stop 
ni górniczych:

a) generalny dyrektor gór­
niczy 1-go, 2-go, i 3-go stop

b) dyrektor górniczy 1-go, 
2-go i 3-go stopnia;

ć) inżynier górniczy 1-go, 
2-go i 3-go stopnia;

d) technik górniczy 1-go, 
2-go i 3-go stopnia;

e) górnik 1-go, 2-go i 3-go 
stopnia;

f) aspirant górniczy 1-go, 
2-go i 3-go stopnia —

oraz ustalić i wprowadzić 
specjalne odznaki dla każdego 
z tych stopni.

5) Niezależnie od uroczyste 
go tradycyjnego stroju górni­
czego, wprowadzić służbową 
odzież górniczą, na której win 
ny być noszone odznaki stop­
ni służbowych. Odznaki te win 
ny być noszone również i na 
uroczystym stroju górniczym.

6) Wprowadzić tytuł „zasłu 
żony górnik Polski Ludowej". 
Tytuł ten nadawać będzie mi­
nister Górnictwa i Energety­
ki najbardziej zasłużonym 
przodownikom pracy spośród 
górników i nadgórników, posia 
dających co najmniej pięciolet 
ni okres pracy pod ziemią. U- 
stalić specjalną odznakę dla

CZESŁAW ZIELIŃSKI FRANCISZEK hPRYAS WASYL CHOMIA

Zarządzenie o środkach zabezpieczających 
inykonanie przez Przemysł Węglotuy 

planu wydobycia i inwestycji w latach 1950^1955
WARSZAWA (PAP). Rada 

Ministrów powzięła uchwałę o 
środkach zabezpieczających wy 
konanie przez przemysł węglo

EDMUND GARNCARZ

wy, planu wydobycia i planu 
inwestycji w latach 1950-55.

Plan 6-letni stawia przed 
przemysłem węglowym zada­
nie. zwiększenia wydobycia o 
36 proc., przy równoczesnym 
wzroście wydajności o 35 proc. 
Są to poważne zadania, 
które bez znacznego wy­
siłku ze strony przemysłu wę­
glowego i bez pomocy państwa 
— nie mogłyby być wykona-

Uchwała Rządu daje wytycz 
ne rozwojowe dla przemysłu 
węglowego, a także określa 
rozmiary pomocy, która bę­
dzie okazana przemysłowi wę­
glowemu przez Rząd.

Uchwała zobowiązuje prze­
mysł węglowy do rozwinięcia 
podziemnego frontu robót gór­
niczych. Zwiększenie czynnego

frontu robót o 10 — 15 proc. 
jest niezbędnym warunkiem 
wykonania planu.

Uchwała rozwija szeroki 
program mechanizacji robót 
górniczych.

Uchwała zobowiązuje Mini­
sterstwo Górnictwa i Energe­
tyki do polepszenia wentylacji 
kopalń, przez opracowanie i 
wprowadzenie w życie w 1950 r. 
szczegółowego planu środków 
technicznych, zmierzających do 
ulepszenia Wentylacji i popra­
wy warunków pracy górni­
ków.

Podstawowym warunkiem 
wzrostu wydobycia jest budo­
wa nowych kopalń węgla. U- 
chwała zobowiązuje przemysł 
węglowy do przyśpieszenia bu­
dowy nowych kopalń, tak aby 
uruchomić je na 1 — 3 lat 
przed pierwotnie zaplanowa­
nym terminem.

W celu znacznego skrócenia 
czasu budowy nowych kopalń

STANISŁAW ZIELIŃSKI

Dlatego też stwierdzając, że 
obecny poziom mechanizacji 
ciężkich i pracochłonnych ro­
bót na kopalniach nie zabez-

STANISŁAW J ACHIMÓW 1CZ

należy zwiększyć 2 — 3 razy 
w porównaniu z dotychczaso­
wym, tempo budowy nowych 
szybów i chodników. Będzie to 
możliwe pod warunkiem me­
chanizacji podstawowych prac 
wykonywanych przy budowie 
kopalń: ładowania kamienia w 
80 proc., transportu dołowego 
w 90 proc., a także pod warun­
kiem zmiany organizacji pra­
cy, użycia tymczasowej odbu­
dowy, powiększenia ładunków 
materiału wybuchowego itd.

Mechanizacja wydobycia, jak 
również mechanizacja robót 
inwestycyjnych, nie byłaby 
możliwa, bez silnego wzrostu 
fabryk maszyn górniczych.

WŁADYSŁAW POGORZELSKI

piecza -niezbędnego rozwoju 
wydobycia, nie ułatwia i nie 
przynosi koniecznego wzrostu 
wydajności Rada Ministrów 
zobowiązała ministra Górnic­
twa i Energetyki do powięk­
szenia produkcji maszyn gór­
niczych z 80 miln. zł w cenach 
z 1937 r., obecnie do 280 miln. 
zł na koniec planu 6-letniego.

Fabryki maszyn górniczych 
rozwiną w planie 6-letnim bu­
dowę ładowarek powietrznych 
do kamienia, chwytaków po­
wietrznych do ładowania ka­
mienia w szybach, ładowarek 
węglowych ciężkich wrębówek 
oraz kombajnów węglowych, 
łączących pracę urobku węgla 
pod ziemią z pracą ładowania.

Aby zapewnie wykonanie 
planu uruchomienia produkcji 
nowych maszyn, uchwała rzą­
du nakazuje zorganizowanie 
konstruktorskiego instytutu 
maszyn górniczych.
. Uchwała Rządu stwierdza, 
że mechanizacja pracy może 
być przeprowadzona tylko na 
bazie elektryfikacji. Dlatego 
też Rząd zobowiązuje - -prze­
mysł węglowy do pełnego elek 
tryfikowaniu 52 kopalń niega; 
zowych i stopniowej elektryfi­
kacji także i pozostałych ko­
palń w miarę, otrzymywania 
aparatury gazoszczelnej.

Przemysł węglowy odczuwa 
braki kadr i to zarówno robot­
ników kwalifikowanych y nie-

kwalifikowanych, jak również 
techników i inżynierów.

Uchwała Rządu zobowiązu­
je Centralny Urząd Szkolenia 
Zawodowego do zwiększenia 
sieci trzechletnich szkół gór­
niczo - przemysłowych w celu 
uzyskania w okresie planu po­
nad 35 tysięcy kwalifikowa­
nych młodych robotników dla 
robót pód ziemią. Ilość absol­
wentów szkół górniczo - prze­
mysłowych ma wzrosnąć w o- 
kresie planu więcej niż trzy­
krotnie.
- Okres planu 6-letniego bę­
dzie okresem intensywnej me­
chanizacji pracy w przemyśle 
węglowym. W związku z tym 
będzie stale spadać zapotrze­
bowanie na robotników niekwa

lifikowanych, a wzrastać zapo- 
treebowanie na robotników 
kwalifikowanych. Dlatego też 
został nałożony obowiązek na 
ministra Górnictwa i Energe- 

(Dokończenie na str. 2-ej 1

osób nagrodzonych tytułem, 
„zasłużonego górnika Polski 
Ludowej".

7) Niezależnie od postano­
wień punktu 2-go nagradzać 
pracowników górnictwa węglo 
wego, którzy przepracowali nie 
nagannie i nieprzerwanie co 
najmniej 25 lat w górnictwie 
węglowym, specjalną brązową 
odznaką honorową, dyplomem 
honorowym i pamiątkowym ze 
garkiem, a tych, którzy prze­
pracowali co najmniej lat 35 
dodatkową srebrną odznaką ho 
norową.

III. W zakresie opieki so­
cjalnej i zdrowotnej oraz praw 
emerytalnych.

1) Podwyższyć świadczenia 
kopalń węgla na pomoce nau­
kowe dla uczęszczających do 
pierwszych siedmiu klas szko­
ły podstawowej dzieci pracow 
ników, zatrudnionych pod. zie 
mią do 1.508 zł jednorazowo 
rocznie przy rozpoczęci# roku 
szkolnego.

2) Zwiększyć zasiłek wypła 
cany pracownikom przemysłu 
węglowego przeż instytucję u- 
bezpieczenia społecznego w o- 
kresie czasowej niezdolności 
do pracy, spowodowanej nie­
szczęśliwym wypadkiem pod 
ziemią, począwszy od 6-go 
dnia niezdolności do pracy z 
10 proc. na 100 proc., a zasiłek 
domowy z 50 proc na 70 proc.

3) Zapewnić od dnia 1 stycz 
nia 1951 r. pracownikom ko­
palni węgla pracującym pod 
ziemią, takie uprzyv>*>jowanie 
przy wymiarze rent i pensji, 
aby łączne zaopatrzenie, usta 
lone w zależności od ilości lat 
pracy pod ziemią i stopnia u- 
traty zdołności do pracy do­
prowadzone zostało przy mak 
symalnym wymiarze do 60 
proc. przeciętnego zarobku.

4) Ustalić, począwszy od 
dnia 1 stycznia 1951 r., że pra 
cownik zatrudniony pod zie­
mią uzyskuje prawo do naj­
wyższego wymiaru renty t 
pensji, obliczonej Według za­
sad pkt. 2 z chwilą osiągnięcia 
55 roku życia i co najmniej 
25 lat pracy pod ziemią, nieza 
leżnie od stopnia utrady zdol 
ności zawodowej lub zarobko-

5. Ujednolicić ubezpieczenie 
na wypadek trwałej niezdolno­
ści do pracy zawodoweĵ  i za­
robkowej osób zatrudnionych 
w górnictwie węglowym.

6. Ustalić, że pracownicy 
górnictwa węglowego zacho­
wują pełne prawo do należnej 
im renty i pensji również i 
wówczas, gdy nadal pracują 
zarobkowo.

IV. W ZAKRESIE 
WYPOCZYNKU

1. Zatwierdzając dotychcza­
sowe postanowienia o urlo­
pach dla górników, zwiększyć 
dla rębaczy i ładowaczy po­
cząwszy od 1 stycznia 1950 r. 
okres corocznego płatnego ur­
lopu wypoczynkowego, po prze 
pracowaniu nieprzerwanie na 
tej samej kopalni co najmniej 
jednego roku pod ziemią, do 
21 dni kalendarzowych, płat­
nych jak dnie robocze.

2. Zapewnić pracującym pod 
ziemią, po nienagannym i nie 
przerwanym przepracowaniu 3 
lat, prawo otrzymania raz na 
rok bezpłatnie na koszt kopal­
ni biletu kolejowego dla pra­
cownika i jednego członka ro­
dziny w dowolnie obranym kie 
runku, tam i z powroteiji.

Uchwała wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia.

5-ia

MARCIN WOJTECKl

rocznsca
wyzwolenia A kanii
WARSZAWA (PAP). W sa­

li Rady Państwa odbyła się 
uroczysta akademia, zorgani­
zowana przez Polski Komitet 
Przyjaciół Albańskiej Repu­
bliki Ludowej i Komitet Sio 
wiański w Polsce — z okazji 
5 rocznicy wyzwolenia.

Referat okolicznościowy wy 
głosił kierownik wydziału za­
granicznego KC PZPR Ostap 
Dłuski.

PAWEŁ S1ERNY
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W ŚWIETLE DNIA

P rzed n ia  siraż  
arm ii odbudowy

Górnicy stanowią dziś straż 
przednią naszej wielkiej, już 
blisko cztery miliony liczącej 
armii odbudowy, pracującej 
dla pokoju i dobrobytu sze­
rokich mas.

Wśród triumfalnych mel­
dunków, donoszących o przed 
terminowym wykonaniu pla­
nu trzyletniego, jedno z pier­
wszych' miejsc zajmowały 
meldunki naszych kopalń. 
Węgiel stanowi nasz najcen­
niejszy towar eksportowy, 
dzięki któremu mogliśmy do­
prowadzić nasz przemysł do 
obecnego jego stanu. Węgiel 
pozwolił nam na ustabilizo­
wanie naszej sytuacji walu­
towej i gospodarczej w naj­
cięższych czasach powojen­
nych.

Górnik w okresie sanacyj- 
inym otrzymywał place gło­
dowe. Zyski z jego trudu za­
garniał kapitalista zagranicz­
ny, który panował wszech­
władnie w naszych kopal­
niach. Właściciel kopalni nie 
liczył się z potrzebami mai 
robotniczych, nie przeprowa­
dzał ani koniecznych inwe­
stycji i urządzeń, nie dbał c 
warunki bytu górnika. Starał 
się o wyśrubowanie możliwie 
wysokich cen na węgiel- i 
możliwie niskich płac. Pro­
wadził gospodarkę rabunko­
wą zarówno- siłami ludzkimi, 
jak i materiałem. Gdy ko­
niunktura osłabła — dzie­
siątki tysięcy górników pozo­
stało bez jpracy. Do osad gór­
niczych na Śląsku czy w Za­
głębiu Dąbrowskim zajrzała

Nie eksportowaliśmy wów­
czas węgla; rozpoczęliśmy na­
tomiast wywozić poza grani­
ce kraju naszych górników. 
Wyjeżdżali oni z kraiu z bo­
chenkiem chleba pod pachą, 
iako jedynym „wianem" rzą­
dzonej przez sanację ojczyz­
ny. Musieli tułać Sie po świe- 
cie, gdyż w swoich kopal­
niach, pozostających w rę­
kach obcego kapitału — nie 
było dla nich miejsca.

Dziś ci wszyscy górnicy z 
Francji, Belgii czy Westfalii 
wracają do Polski. Chłonne 
zakłady pracy '«• przyjmują 
wszystkich. Nasze kopalnie 
zatrudniają coraz wiecej gór­
ników, coraz więcej inteligen 
cji technicznej.

Pierwsze lata powojenne 
znaczone były wielką ofiar­
nością klasy robotniczej, bo 
wzięła ona na siebie niemal 
cały ciężar odbudowy. Płace 
były wówczas niewspółmier­
ne do trudu robotnika. Lecz 
górnicy wiedzieli, że pracując 
za płace niższe, niżby się im 
należały —■ przyczyniają się 
do odbudowy kraju.

Przeprowadzona przed 11-tu 
miesiącami regulacja płac po­
prawiła byt klasy robotniczej, 
a więc i górników. Obecnie 
następuje nowa, znaczna po­
prawa bytu górników i inte­
ligencji technicznej, zatrud­
nionej w przemyśle węglo-

Jest to druga rata długu 
spłacanego przez naród na­
szym ofiarnym górnikom, dłu­
gu, zaciągniętego w najcięż­
szych latach powojennych.

Cieszymy się, że ogólny 
stan gospodarczy kraju po­
zwala na tę znaczna popra­
wę bytu górników przemysłu 
węglowego. Cieszymy się tym 
więcej, że sie tó dzieje u nas 
w tym czasie, kiedy na Za­
chodzie następuje fala obni­
żek plac. kiedy masy robot­
nicze przez strajki, generalne 
muszą domagać sie swych

Poprawa bytu górników w 
[Polsce oraz ustawiczne obni­
żanie sie stopy żvćiowej mas 
robotniczych na Zachodzie są 
wvmowr>vmi przykładami róż 
nic miedzy gospodarka kapi­
talistyczna a gospodarką u- 
'tjołecznioną. Różnice te 
świadczą, że w krajach, rzą­
dzonych przez lud — on pierw 
szy osiąga korzyści z plonów 
sweeo wysiłku.

WARSZAWA (PAP). — Na 
konferencji prasowe i w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych rzecznik MSZ min. peln. 
W. Gros? oświadczył, co na­
stępuje:

Jak powszechnie wiadomo, 
władze francuskie, w akcie 
bezsilnej zemsty za areszto­
wanie szpiega Robineau, bez­
prawnie aresztowały szereg 
obywateli i urzędników pol­
skich we Francji, których na 
stępnie — po zmaltretowaniu 
przez policję francuską — bez 
pozwolenia im na pożegnanie 
z najbliższymi i zabranie naj 
niezbędniejszych rzeczy — wy 
siedlono z Francji, nie infor­
mując ambasady RP. w Pary 
żu ani o ich aresztowaniu, 
ani też o miejscu, do którego 
obywatele polscy zostali wy­
siedleni.

Władze polskie, w odróżnię 
niu od tej .niespotykanej me­
tody, zastosowanej przez wła 
dze francuskie, zmuszone do 
zastosowania (aczkolwiek z 
niechęcią i odraza), metody 
retorsji — zatrzymały pewną 
liczbę obywateli francuskich, 
których traktowały w sposób 
odpowiadający powszechnie 
przyjętym zasadom humani­
tarnym.

Ta różnica dwóch metod — 
francuskiej i polskiej — uwi 
doczniła się ponownie, gdy

Oświadczenie rzecznika Rządu RP

W y d a l e n i e  z  P o l s k i
9-u obywateli francuskich

1 grudnia 1949 r.. Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
wystosowało do ambasady Re
publiki Francuskiej w War­
szawie notę, w której powie­
dziane jest m. in.:

„W odróżnieniu od metod, 
zastosowanych przez władze 
francuskie, MSZ powiadamia 
ambasadę francuska, że w 
dniu 1 grudnia 1949 r. zostali 
wydaleni z Polski następują­
cy obywatele francuscy:

1) Rateau de Mekong, 2) 
Carbonier Francois. 3) Adam­
czewska Ivonne, 4) Auffret 
Guy-Pierre-Jean. 5) Beaufils 
Pierre, 6) Minguet Liliannę, 
7) Dhumes Marc, 8) Milczyń 
ska Zofia, 9) Pennone Elda. 

Trzymając się swojej linii

postępowania, Rzad Polski ko 
munikuje jednocześnie amba­
sadzie. że:

1. Wydaleni obywatele fran 
cuscy mieli prawo zabrania 
bagażu.

2. Dla zaoszczędzenia rodzi­
nom wydalonych niewygód, 
związanych z koniecznością 
natychmiastowego wyjazdu, 
opuszczą one Polskę w termi 
nie, który umożliwi im zlik­
widowanie swoich spraw.

3. Dziewięciu wydalonych 
obywateli francuskich zosta­
nie odstawionych autokarem 
dtC Marienborn, na granicy 
strefy brytyjskiej — t. j. do 
miejscowości., do której zo­
stali odstawieni wysiedleni z 
Francji obywatele polscy".

Strajk powszechny 
o g a rn ą ł W łochy

RZYM (PAP). Na znak pro 
testu przeciwko zastrzeleniu 
29 listopada przez policję 
dwóch robotników rolnych w 
Torremaggiore, ogłoszony 
przez Konfederacie Pracy 24- 
godzinny strajk powszechny 
w całych Włoszech, rozpoczął' 
się w czwartek o godz. 6 ra-

Szczególne przywileje 
d la  gó rn ików

(Dokończenie ze str. 1-ej)
tyki przekwalifikowanie co- 
najmniej 20 tys. robotników 
niekwalifikowanych.

Uchwała Rządu stwierdza 
wybitnie niezadawalający ilo­
ściowo i jakościowo stan kadr 
inżynieryjno - technicznych 
przemysłu węglowego. Uchwa­
la zobowiązuje ministra Oświa 
ty do rozbudowy .krakowskiej 
Akademii Górniczo-Hutniczej 
i do zorganizowania wydzia­
łów górniczych, górniczo - me­
chanicznych i górniczo - elek- 
rotechnicznych przy politech­

nikach śląskiej i wrocławskiej 
tak, aby przemysł węglowy 
mógł otrzymywać rocznie 500 
inżynierów wszystkich specjal-

Dla zapewnienia stałego do­
pływu techników, sztygarów 
itd. — uchwała zobowiązuje 
CUSZ do wykształcenia 8.700 
techników górniczych, techni­
ków mechaników i elektrome-

chaników, techników mierni­
czych oraz techników planowa

Dla zachęcenia młodzieży do 
wstępowania do szkół górni­
czych zostaną ustalone w szko 
łach górniczych wyższe sty­
pendia.

W celu polepszenia komuni­
kacji na Śląsku i ułatwienia ro 
Lotnikom dojazdów do pracy, 
będzie wybudowanych szereg 
linii tramwajowych: Czeladź— 
Bytom, Mysłowice — Modrze- 
jów, Sosnowiec - Niwka. Nowy 
węzeł tramwajowy powstanie 
dokoła Rybnika dla obsługi ko 
palń rybnickich (linie: Rybnik 
— Wodzisław i Rybnik — 
Pszów).

Uchwała daje szereg wytycz 
nych organizacyjnych, zmie­
rzających do uproszczenia 
struktury przemysłu węglowe­
go i do polepszenia łączności 
pomiędzy poszczególnymi ko­
mórkami organizacyjnymi.

Polacy z Francji
na au d ienc ji w Belw ederze

WARSZAWA (PAP) 1 
grudnia br. Prezydent R. P. 
przyjął w Belwederze wysie­
dlonych przez rząd francuski 
Polaków z Francji.

Wchodzącego do sali konfe­
rencyjnej Prezydenta R. P. 
przywitali uczestnicy audien­
cji odśpiewaniem hymnu naro­
dowego. Prezydent R. P. w ser 
decznych słowach powitał ro­
daków z Francji na ziemi pol-

„Dziękuję wam serdecznie— 
mówił Prezydent — za wasze 
zachowanie się w trudnych dla 
emigracji polskiej we Fran­
cji chwilach. Dziękuję wam za 
zachowanie spokoju i za pełną 
godności, patriotyczną posta­
wę. Mamy już dziś w Polsce 
warunki, w których człowiek 
pracy może czuć się dobrze i 
nie musi szukać chleba na ob­
cej ziemi. Jestem pewien, że w 
najbliższym czasie staniecie do 
pracy, odpowiadającej waszym

BIAŁYSTOK. (PAP) W o- 
statnich tygodniach w gminie 
Milejczyce, w pow. bielsko— 
podlaskim, ukazały się wście­
kłe lisy.

Szajka Kostowa
była narzędziem Tita

SOFIA (PAP). Ogłoszono tu 
akt oskarżenia przeciwko 
Trajczo Kostowowi i jego 10 
wspólnikom,, oskarżonym o 
zdradę stanu i szpiegostwo.

Śledztwo ujawniło, że szaj- 
kKostowa była ściśle zwią­
zana z wywiadem anglo-amę- 
rykańskim i kliką titowską.

Dzienniki podkreślają, że

BRUKSELA (PAP). Na sku 
tek dewaluacji franka belgij­
skiego, notuje się dalszą 
zwyżkę cen w kraju. Ceny za 
węgiel dla ubytku domowego 
wzrosły o 100 proc., kawy o 30 
proc., pieczywa o 25 proc., zaś 
opłaty na kolejach o 10 proc.

ujawnienie i unieszkodliwie­
nie trockistowskiei szajki Ko 
stówa, która stanowiła nie­
bezpieczeństwo dla niepodleg­
łości Bułgarii, jest olbrzymim 
zwycięstwem na froncie wal­
ki o pokój.

„Wykrycie szajki Kostowa 
— pisze „Robotniczesko Dę­
ło" — jest miażdżącym cio­
sem zadanym titowcom i ich 
amerykańskim mocodawcom. 
Rola titowców, jako najohyd 
niejszego narzędzia imperiali­
stów i podżegaczy wojennych, 
została całkowicie zdemasko­
wana. Haniebne plany ujarz­
mienia Bułgarii zostały dosz­
czętnie rozbite".

kwalifikacjom i zamiłowaniom. 
Wierzę, że będziecie się czuli 
w Polsce jak we własnym oj­
czystym domu“.

W imieniu przybyłych odpo­
wiedział prezes Rady Narodo­
wej Polaków we Francji — ob. 
S. Stec.

W środę w Mediolanie, za­
nim jeszcze zapadła decyzja 
w sprawie strajku powszech­
nego, zastrajkowały najwięk­
sze fabryki: Pirelli. Monteca- 
tini, Alfą Romeo. Lemecani- 
ca. Breda i wiele innych.

Analogiczne wiadomości 
nadchodzą z fabryk z Rzymu, 
Florencji, Ancony, Terni, z 
Neapolu, Bari, Palermo, Cro-

Potężna ta odpowiedź prole 
tariatu włoskiego, występują­
cego w obronie walczącego’ 
chłopstwa, jest wyrazem głę 
bokiego poczucia solidarności 
robotniczo - chłopskiej oraz 
wzmacniającej sie jedności 
włoskiej kiasy robotniczej.

Włoska Konfederacja Pracy 
ogłosiła odezwę, w której 
stwierdza, że zajścia w Tor­
remaggiore zostały sprowoko­
wane przez policję, która u- 
siłowała bezprawnie rozwią­
zać przemocą zebranie związ 
kowe robotników rolnych.

Odezwa domaga się, by po 
łożono wreszcie kres zbrod­
niom. dokonywanym przez po 
licję na robotnikach i by po 
licjantom odebrana została

Dyplom honorowy
polskiego gó rn ik a

W przeddzień dorocznego 
święta górników zapadła u- 
chwała Rady Ministrów, wpro­
wadzająca szereg przywilejów 
i wyróżnień dla pracowników 
górnictwa węglowego.

W zakresie płac górnicy, te­
chnicy i inżynierowie górnic­
twa węglowego, pracujący co 
najmniej jeden rok nieprzerwa 
nie w tej samej kopalni, uzy­
skali dodatkowe wynagrodze­
nia kwartalne, sięgające do 20 
proc. przeciętnych kwartalnych 
zarobków.

Postanowiono odznaczyć 
krzyżami zasługi i orderami 
Sztandaru Pracy najlepszych 
pracowników kopalń węglo­
wych za nienaganną i nie­
przerwaną pracę pod" ziemią 
w zależności od przepracowa­
nych lat. Wprowadzono tytuł 
„Zasłużonego Górnika Polski 
Ludowej" iłla wyróżniających 
się przodowników pracy gór­
nictwa — z prawem do nosze­
nia specjalnej odznaki i bez­
płatnego tradycyjnego stroju 
górniczego.

Dla podkreślenia- godności 
zawodu górniczego i wyróżnię 
nia bardziej zasłużonych pra­
cowników wprowadzono jedno­
cześnie stopnie służbowe w 
górnictwie węglowym i odzna­
ki tych stopni na strojach gór 
niczych.
_ Poza specjalnymi odznacze­

niami, dyplomami i nagrodami 
rozszerzono uprawnienia so­
cjalne i emerytalne dla górni­
ków. Górnicy zatrudnieni pod 
ziemią otrzymują corocznie 
na każde dziecko uczęszczają­
ce do szkoły podstawowej 1500 
zł na pomoce naukowe. Zasiłki 
w okresie czasowej niezdolno­
ści do pracy spowodowanej 
nieszczęśliwym wypadkiem pod 
ziemią, podniesione zostały do 
100 proc. przeciętnych pobo-

szność każdy z nas ocenia — 
dowodzi w jak wysokim stop. 
niu rząd Polski Łtidowej uzn». 
je wag? osiągnięć naszych gór 
ników, którzy postawili przt*. 
mysł węglowy ca wysokim p#. 
ziomie i jako pierwsi po*k-hwy 
ciii i wspaniale rozwinęli so­
cjalistyczne idee współzawod-

Dzięki pięcioletnim- wysił-( 
kora naszych górników pra­
cujących bez wytchnienia pod 
ziemią w wyjątkowo ciężkich 
i pełnych niebezpieczeństw, 
warunkach, Polska zajmuje 
dziś czołowe miejsce w euro-, 
pejskiej produkcji węgla. 
Dzięki eksportowi nadwyżek 
węgla odbudowaliśmy i roz-. 
budowujemy sprawnie pozo­
stałe gałęzie przemysłu.

Można bez przesady powie­
dzieć. że na barkach naszych 
górników w dużej mierze o-, 
piera się fundament przemy­
słu Polski Ludowej.

W zaciekłej pracy na przód 
kach kopalń, wśród eksplozji 
dynamitu i łoskotu świdrów, 
górniczych wyrosły postacie 
bohaterów przodownictwa pra 
cy — Pstrowskiego, Cyronia* 
Zielińskiego i wielu innych 
— uosabiające hart. upór i iJ} 
teligencję pracy polskich góf 
ników. Spośród przodowni­
ków pracy górnictwa wyrosły 
młode, kierownicze kadry na 
szego przemysłu węglowego.

Karta praw górnictwa pol­
skiego jest dyplomem hono­
rowym Polski Ludowej dla 
mas górniczych, które dobrze 
zasłużyły się swei socjali­
stycznej ojczyźnie. UzeWnętrz 
nia się w niej: jednocześnie 
troska rządu ludowego o na­
leżyte zabezpieczenie mate­
rialnego bytu górników, ria 
które zasłużyli sobie bez za­
strzeżeń. Jest to historyczny

Podwyższono 
czeniowe i eme. 
proc. przeciętny 
i zagwarantowani 
w wypadku k, 
przez emeryta pr 
wej — niezależni* 
nych poborów. I  
czy i ładowaczy 
do 21 dni, po prze) - 
okresu rocznego.

Ta wielka karta praw gór­
nictwa węglowego, której słu-

Oalsze zobowiązania robotnicze

^Podniesiemy wydajność pracy
dln uczczenia 7Q rocznicy urodzin Sfalina«

WARSZAWA (PAP). Przy­
gotowania do uczczenia 70- 
rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina przybierają cha 
rakter powszechny. Świat pra 
cy Polski _ przygotowuje się 
do obchodu przez wzmożenie 
wydajności pracy oraz przed­
terminowe wykonanie planów 
produkcyjnych.

„Uczcić rocznice urodzin Jó 
zefa Stalina — powiedział czo 
łowy przodownik pracy stocz 
ni gdańskiej Masztelerz — 
możemy najlepiej przez reali­
zowanie w życiu Jego wska­
zań. Dlatego uważam, że sta-

Robotnicy »S b m ilu «
n a  cześć urodzin Stalina

POZNAŃ (PAP). Z inicja­
tywy przodowników, racjonali­
zatorów i inżynierów zakładów 
„Stomil" odbyło się zebranie 
całej załogi fabryki. Tematem 
obrad było ustalenie formy ucz 
czenia przez robotników 70-ej 
rocznicy urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalina.

Wśród hucznych oklasków 
zebrani jednomyślnie postano­
wili wykonać plan 3-letni do 
21 grudnia br. przez zlikwido­
wanie odpadków do minimum,

szeroko podjętą i racjonalną 
oszczędność benzyny, «węgla i 
światła oraz rozszerzenie 
współzawodnictwa pracy. Po­
nadto postanowiono przekro­
czyć plan oszczędności do 31 
grudnia br. o dalszych 80 miln. 
złotych.

Równie entuzjastycznie zo­
stał przyjęty projekt przejścia 
na produkcję wyłącznie z su­
rowca krajowego, co da wielo­
milionowe oszczędności na de­
wizach.

„Gazetka ścienna ku czci 70-lecia urodzin

Genera lissim usa Stalina44
Zarząd Wojewódzki Towa­

rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej we Wrocławiu, jako 
jedną z form uczczenia 70-lecia 
urodzin Generalissimusa Stali­
na ogłasza konkurs gazetek 
ściennych, w którym powinny 
wziąć udział wszystkie koła 
TPPR województwa wrocław­
skiego.

Główny tytuł wszystkich ga­
zetek będzie brzmiał: „Gazet­
ka ścienna ku czci 70-lecia u- 
rodzin Generalissimusa Stali­
na. — 21.XII.1949 r.“ Poza 
tym każda gazetka winna być 
zaopatrzona w podtytuł, zwią­
zany z je-j tematem. Tematy 
powinny wiązać się ze wszech­
stronną działalnością Józefa 
Stalina, jego wpływem na 
kształtowanie się życia poli­
tycznego, gospodarczego i kul­
turalnego w Związku Radziec­

kim, jak np. stalinowska poli­
tyka narodowościowa, stali­
nowski plan przeobrażenia 
przyrody, stalinowska konsty­
tucja, stalinowskie pięciolat­
ki itd.

Tym lepszą ocenę gazetka o- 
trzyma, im będzie bogatsza jej 
treść i im więcej ludzi weź­
mie udział w jej redagowaniu 
(podać nazwiska autorów pod 
artykułami lub rysunkami).

Zarządy Powiatowe TPPR 
winny ogłosić konkurs gazetek 
ściennych w powiecie najdalej 
do 3.12 br. Eliminacje powia­
towe odbędą się od 1.1 do 15.1 
1950 roku, wojewódzkie zaś od 
15.1 do 1.II 1950 r.

Zarząd Wojew. TPPR prze­
znaczył dla zwycięzców kon­
kursu w eliminacjach woje­
wódzkich 6 wartościowych na­
gród w postaci książek.

łe podnoszenie wydajności 
pracy, a tym samym stały 
rozwój gospodarki naszego 
kraju .będzie najlepszym da­
rem i podziękowaniem dla te 
go wielkiego człowieka za je­
go oddanie się sprawie wy­
zwolenia mas pracujących".

Pracownicy państwowej fa­
bryki maszyn rolniczych w 
Lublinie postanowili wyko­
nać plan produkcyjny na gru 
dzień do dnia rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina, przyśpie­
szyć remont kapitalny hali 
fabrycznej o 15 dni i zakoń­
czyć wszystkie prace remon­
towe. Pozwoli to usprawnić 
produkcję i stworzy lepsze 
warunki pracy, podnosząc jej 
wydajność.

Na zebraniu załogi kopalni 
„Sosnowiec" uchwalono do

końca br. przekroczyć roczny 
plan produkcji o 18,8 proc. 
Czołowy przodownik kopalni 
Stanisław Ludzeń, podejmu­
jąc zobowiązanie wykonania 
swej normy produkcyjnej w 
grudniu w 300 proc. oświad-

„Stalin wiedzie masy robot 
nicze w lepsze, jasne jutro. 
Chcąc okazać Mu swa wdzięcz 
ność, podniesiemy jeszcze bar 
dziej wydajność pracy"

Napływają setki meldun­
ków z zebrań młodzieży pra­
cującej i uczącej się, na któ­
rych, omawiając sposoby ućz 
czenia rocznicy urodzin Gene 
ralissimusa Stalina, młodzież 
w serdecznych słowach wyra 
ża swe uczucia przywiązania 
do wielkiego wodza mas pra­
cujących całego świata.

f  lattwie 2zasłutyi

Uprzywilejowani
Widziałem prace górnika 

na „piątym poziomie" kopal­
ni „Biały Kamień" w Wał­
brzychu. Było to mniej wię­
cej rok temu.

Zjechałem na 400 m pod 
ziemię. Praca wrzała. Cho­
dziło o wykonanie zobowią­
zań produkcyjnych przed hi­
storycznym Kongresem Zjed­
noczenia Partii Robotniczych.

Sam łupałem węgiel mło­
tem pneumatycznym, który 
kruszy ścianę węglową z siłą 
5 atmosfer sprężonego po­
wietrza. Ręce drgały mi jak 
w konwulsjach, a odpryski 
węgla drapały skórę. Praco­
wałem w pozycji siedzącej, 
bo niski korytarzyk inaczej 
pracować nie pozwalał.

Zanim dostałem sie do mło 
ta, musiałem czołgać się 
wzdłuż ściany i uważać pil­
nie, aby żelazna niecka, wpra 
wiana we wstrząsy przez ma­
szyny, nie uszkodziła mi cia­
ła. Na taką niecke zsypuje 
się wyrwany ze ściany wę­
giel; ponieważ jest ona po­
chyła, tak jak i cały kory­
tarz, bryły węgla zsuwają się 
po niej coraz niżej, aby do­
trzeć do miejsca załadunku 
na wagoniki.

Sama wędrówka przez ścia 
nę (była to tzw. „Ściana mło­
dzieżowa", długości 340 m) 
nie poszła łatwo. Pot lał się 
ze mnie strumieniami; stru­

mienie te były czarne, bo ca­
łą skórę górnika pokrywa pył 
węglowy. A utrzymanie mło­
ta pneumatycznego przez 8 
godzin pracy to zadanie, któ­
remu sprostać mogą tylko 
twarde ramiona.

Wspominam dziś ta chwile, 
ciesząc się wiadomością o po­
lepszeniu bytu ludziom z ta­
kich zasnutych wieczną nocą 
korytarzy podziemnych.

I jeszcze jćdno. Przed zjaz­
dem do podziemi perswado­
wano mi, abym zrzekł się ry­
zyka, bo w kopalni czyhają 
na człowieka rozliczne nie­
bezpieczeństwa. Toteż na pół 
kilometra pod powierzchnię 
ziemi udałem się z przewod­
nikiem, podpisawszy uprzed­
nio cyrograf, że narażam się 
na niebezpieczeństwa z wła­
snej woli i chęci oraz że do 
odszkodowań nie bedę rościł 
sobie pretensji.

Pod ziemią stwierdziłem, 
że tych niebezpieczeństw jest 
sporo. Starają się je pomniej­
szyć technicy i inżynierowie. 
Oni stoją na ‘straży życia gór­
nika; od ich zdolności i pra­
cowitości zależy jego bezpie­
czeństwo.

Słuszne więc, żę inteligen­
cja techniczna w kopalniach 
węgla będzie korzystać z tych 
samych przywilejów, co gór­
nicy. Zasługuje na to.

Wacław Drozdowski

Polsce. W. Gawrak.
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la:

nego w Katowicach, ul. Warszawska Nr 12 (pokój 19) do 
dnia 12 grudnia br. godzina 10 rano.

Oferentów obowiązuje złożenie 5 proc. wadium. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 grudnia br. o godzi­
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Fiasko
Meli praca we Wrocławiu 

kędzie zaczynać sie we wszyst 
kich Instytucjach o godzinie
8-e.j rano, to nie ma mowy, 
*by wszyscy pracownicy mo­
gli stawić się na czas w za­
kładzie pracy. To jest pew­
nik. Wozy tramwajowe mają 
ograniczona ilość miejsc. 
Wszyscy pracujący od dawna 
się już w wozach nic miesz­
czą.

Dyrekcja tramwajowa zwa­
lała konferencje i oświadczy­
ła szczerze: z pustego i Sa­
lomon nie naleje. A nasze re­
mizy o 8-eJ rano są puste. 
Wszystkie wozy kursują, ale 
wszystkich pasażerów prze­
wieźć nie mogą i nie przewo­
żą. Jedno jest wyjście z tej 
beznadziejnej sytuacji: praca 
we wszystkich wrocławskich 
instytucjach nie może się za­
czynać o jednej i tej samej 
godzinie 8-e.i.

Na konferencji nikt nie 
oponował. Nie mógł opono­
wać. Wszyscy uznali słusz­
ność argumentów. I obiecali 
pomóc tramwajom. Postawili 
nawet termin: od 1-go gru-

Właściwie, konkretnie i kon 
sekwentnie postąpił Urząd 
Wojewódzki. Przesunął roz­
poczynanie zajęć na godzinę 
8.30 i o tym ogłosił. Co robią 
w tej sprawie inne instytu­
cje — nikomu nie wiadomo. 
A tymczasem tłok w tramwa­
jach dnia 1 (trudnią był taki 
sam, jak 15 listopada i 30 li­
stopada. Miało sie zmienić 
dużo, nie zmieniło się prawie 
nic.

Wobec tego trzeba wysunąć 
wnioski.

Po pierwsze: przesunięcie 
czasu pracy o 30 minut mo­
głoby w Krakowie dać duże 
rezultaty, ale we Wrocławiu 
ich nie da. bo obszar Wroc­
ławia jest zbyt wielki i jazda 
tramwajem trwa długo. — 
Dlatcpo przesuniecie terminu 
m;r-i być co najmniej godzin­
ne — a nie 30-minutowe.

Po drugie: jeśli zakłady
pracy same nie poczuwają się 
do obowiązku odciążenia
tramwajów o godzinie 8 rano 
— muszą być do tego skło­
nione. I stać sie to winno 
niebawem, bo męki podróży 
do pracy są już zbyt dotkli­
we. Sułek

Na bezpieczeństwo i higienę pracy

20.000 zł. na robotnika
Lustratorzy społeczni czuwają

W trosce o warunki pracy 
robotników wszystkie wroc­
ławskie fabryki, których pra­
cownicy należą do Zw. Zaw. 
Metalowców, prowadzą od 
września, br. kampanię o po­
stawienie na odpowiednim po 
ziomie zagadnienia bezpie­
czeństwa i higieny pracy. 
Kontrolę przebiegu akcji 
w poszczególnych . fabrykach 
prowadzą specjalni lustrato-

Jak wynika ze sprawozdań, 
sytuacja w Pafawagu, Fabry­
ce Urządzeń Mechanicznych, 
„Archimede»“, „Wodomie­
rzach" i Dolnośląskie Zakła­
dy Wytwórcze Maszyn Elek­
trycznych z miesiaci na mie­
siąc ulega poprawie, mimo 
to jednak zdarzają się niedo 
ciągnięcia.

Zadaniem czynnika kon­
trolnego w akcji B H P. jest 
zwrócenie uwagi na dosta­
teczne zabezpieczenie osłona­
mi maszyn znajdujących się 
w ruchu, oraz na wszystkie 
zagadnienia, zwiazane z hi­
gieną, warunków pracy ro­
botnika, jak dostarczenie oku 
larów i masek ochronnych 
spawaczom, ubrań do pracy, 
zainstalowanie umywalni, a 
w ich braku — wydawanie 
pracownikom biletów do łaź­
ni miejskiej itd. Kontroli lu­
stratorów podlegają rowmez 
•stołówki oraz kwestie nale­
żytego oświetlenia i ogrzama 
hal fabrycznych.

Według ustawy, budżety za 
kładowe przewidują wydatko 
wanie 20 tys. zł rocznie na 
jednego pracownika w ra-

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
fj rejestracja rezerwi­

stów trwa według planu. -Dla
TPZ rajestrujący korzystają z
bie godziny oczekiwania.

fi DZIŚ W KLUBIE TPPR O 
godz. 19-tej wyświetlane będą 
filmy „Artystyczna porcelana",
piaskach starożytnego Horezmu". 

fi OPERA WROCŁAWSKA z O-

fi TANECZNĄ BARBURKĘ̂ U-

będziê się jutro o godz. 20 w sa­
lach hotelu „Polonia" W części ar 
tystycznej wezmą udział artyści O 
pery.

fi KOŁO S.D. NR 2 urządza 
dziś o godz. 17 w salt MK (Plac 
Teatralny) walne zebranie, na któ 
rym wybrane będą nowe władze

fi CZŁONKOWIE SD zbierają

(Plac Teatralny)/ obecność obo-

fi MIEJSKA RADA NARODO-
grudnia o godz. 9 rano w sali po- 
vedzeń w Sukiennicach.

fi OPIEKA LEKARSKA w szko
lach publicznych będzie omówio­
na dziś o godz. 18.30 w Sali świe­
tlicy Wydziału Zdrowia przy ul. 
Nowowiejskiej 36. (pokój Nr' 16). 
fi NA BONY TŁUSZCZOWE w

dawana słonina, margaryna i ma-
— R i PR — S po 0,50 kg, słonina

d ^^n a^rT w ^  dekadzie, a na 
R i RD po 0.25 margaryny na ku-

fi KONDUKTOR TRAMWAJO-
Elżbiecie Szlachow indeks, zgubio
od poważnych trudności w okre­
sie egzaminacyjnym. Wdzięczna 
studentka doniosła-o tym „Słowu

fi PRZED ŚWIĘTAMI w okre-

wać korespondencję z życzeniami, 
com, przeciążonym pracą.

fi OWOCE ZMUMIFIKOWANE 
1 robaczywe należy w ogrodach 
spalić, albo głęboko zakopać, a 
nie składać na kupę komposto-

Szczepienie psów 
w terininte ostatecznym

Oddział weterynaryjny ZM, 
pragnąc doprowadzić walkę ze 
wścieklizną do końca, i biorąc 
pod uwagę, że w okresie szcze 
pienia psów przeciw wściekliź 
nie wiele zwierząt nie było za 
szczepionych, postanowił prze 
prowadzić dodatkowe, tym ra­
zem ostateczne, szczepienie 
wszystkich dotychczas nieza- 
szczepionych psów w mieście. 
Dodatkowe zabiegi przeprowa 
dzone będą w dniach 5 i 15 
grudnia br. w godzinach mię 
dzy 9 a 14 przy ul. Janusze­
wskiej 48, oraz dn. 9 grudnia 
między 9 a 12 przy ul. Nowo 
wiejskiej 36 w Miejskim Urzę 
dzie Zdrowia.

Należy się spodziewać, że 
wrocławianie wykorzystają ter 
miny i zaprowadzą wychowań 
ców do szczepienia, nie tylko 
ze względu na ich beznieczeń 
Btwo, ale przede wszystkim 
mając na uwadze interes spo­
łeczeństwa. Nie musimy chyba 
przypominać, że niepoddanie

mach akcji B. H. P. Za wy­
korzystanie tych funduszów i 
przestrzeganie higieny i bez­
pieczeństwa pracy odpowie­
dzialne są dyrekcje fabryk 
oraz Rady Zakładowe.

Wrocławskie zakłady pracy 
realizują założenia akcji BHP 
tylko w 70—80 proc., jednak­
że sytuacja na tym odcinku 
ciągle się poprawia — infor­
mują nas w ORZZ. — Nato­
miast w drobnych, prywat­

nych zakładach, a także w 
wielu spółdzielniach nie jest

Lustracje wykazały, że w 
zakładach tego typu z reguły 
brak jest umywalni i urzą­
dzeń kąpielowych, jak np. we 
wrocławskim „Galmetalu" czy 
też w „Konstruktorze". Ro­
botnicy prywatnych zakładów 
często nie otrzymują odzieży 
roboczej, 'a i ogólny stan hi- 
giepy pozostawia wiele do ży

czenia. Tak samo bezpieczeń­
stwo pracy, polegające na do­
kładnym osłonięciu maszyn 
w ruchu nie jest zagwaranto­
wane w stu procentach.

— Mimo tych wszystkich 
niedociągnięć, które zresztą 
znikają coraz szybciej, nie 
mieliśmy jeszcze we Wrocła­
wiu ani jednego śmiertelnego 
wypadku przy pracy — twier 
dzi referent B. H. P. w Zw. 
Zaw. Metalowców. (łucz)

Awans przewilejem pracy

Z technika — inżynierem
News s udiuin ispmwnia do tytułu naukowego

W niedługim czasie Wroc­
ław otrzyma jeszcze jedną 
Wyższą Uczelnię. Będzie to 
Wieczorowa Szkoła Inżjnieryj 
na, organizowana przez Wroc 
ławski Oddział Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej. Nauka 
trwać będzie cztery lata i 
WSI posiądzie prawa Politech 
niki. Warunkiem przyjęcia 
jest ukończenie Liceum Tech­
nicznego i dwuletnia praktyka

w zawodzie, w którym kandy 
dat chce się kształcić.

Zasadnicze studium obejmie 
wydziały: budowlany, (inży­
nieria lądowa i architektura), 
elektrotechniczny, mechanicz­
ny i chemiczny.

Zadaniem WSI jest dać pra 
cującym już technikom możli­
wości dalszego kształcenia się. 
Dlatego cały program — ćwi­
czenia i wykłady zamykać się

Zakłady pracy zawiodły

Nie zmiejszył się tłok
Ticntwuje dalej przepełnione

Pierwszy dzień próby odcią­
żenia wozów tramwajowych 
nie dał żadnych istotnych re­
zultatów. Okazało się, że jedy 
nie na liniach nr. 9, 12 i 16 za 
obserwowano nie tyle odprężę 
nie, jak wykorzystanie tych li 
nii również po godz. 8-mej, 

Trudno w tej chwili powie­
dzieć, czy stan ten będzie 
trwał, czy też po pewnym cza 
sie ulegnie . zmianie. Jednak 
już obecnie można stwierdzić, 
że nie wszystkie instytucje za 
stosowały się do apelu Zarządu 
Miasta i nie przesunęły godzin 
rozpoczyniania pracy na ter­
min późniejszy. Sprawdza się 
to, co już raz podkreśliliśmy, 
mianowicie większe urzędy zro 
zumiały istotę zagadnienia i 
lojalnie je rozwiązały. Tymcza 
sem wiele pomniejszych urzę­

dów trzyma się kurczowo go­
dziny 8-mej.

Onegdaj dyrekcja MZK roz 
poczęła drugą próbę, a miano 
wicie próbę starannego i u- 
przejmego obsługiwania pu­
bliczności. Próby tej podjęli 
się ZMP-owcy w Zakładach 
Kom.. Na mieście ukazały się 
wozy • tramwajowe z napisem 
„ten wóz obsługuje brygada 
MZP“. Na razie pełnią służbę 
trzy takie brygady na liniach 
„0“, „16“ i „5“. Cała obsługa 
(a więc motorniczy i konduk­
torzy) składa się z członków 
ZMP, którzy nie tylko mają 
świecić przykładem innym bry 
gadom, ale równocześnie maja 
dawać wzór, jak należy się ob 
chodzić z pasażerami i jak ich 
obsługiwać.

(tt)

Kraj gdzie pieprz rośnie
0«!cz>{ proł. Zwierzyckieg» o Indonezji

Pol. Tow. Tatrzańskiego o godz. 
17.30 w sali Im. Longchampsa 
(PI. Uniwersytecki 1) jest pierw- 
sizą prelekcją z cyklu „Polscy Pod
.Prelegent wybitny geolog, spę­
dził 27 lat na Archipelagu Malaj- 
skim 1 zwiedził wszystkie większe 
wyspy, wywożąc ciekawe wspom­
nienia z tego interesującego ob­
szaru. Na ogól o klimacie na rów 
niku panują dość niejasne wyo-
rzeczywisty stosunek ciepła 1 zim 
na, rozkład gór 1 równin 1 roz­
mieszczenie głębin morskich w o- 
taczającym oceanie.

Najwyższymi górami na Jawie

gór typu alpejskiego, którego 
szczyty, położone prawie na sa­
mym równiku pokryte są wiecz-

Ponadto opowie prof. Zwierzy- 
ckti o ■ licznych podróżach po
rze i faunie i ludziach zamiesz­
kujących ten kraj.
. Archipelag Malajski ma olbrzy­
mie znaczenie gospodarcze. Przed 
wojną stamtąd przychodziło 60

30 proc. produkcji światowej cy­
ny i 8 mil. ton ropy naftowej.

Jest to kraj „gdzie pieprz ro­
śnie", kraj piękny, egzotyczny i 
bogaty, gdzie trafiali również Po­
lacy i istnieją pamiątki polskie,

będzie w godzinach od 16 do 
21. Wiadomości tak się poda, 
żeby studenci nie potorzebowa 
li uczyć się w domu. Zwracać 
się będzie na to szczególną u-

W pierwszym roku nauki za 
pisy obejmą około 600 studiu­
jących. 250 — budownictwo, 
150 — wydział elektryczny, 
150 — mechaniczny, 50 — che

24.11 br. NOT otrzymała 
koncesję z Ministerstwa Oś­
wiaty na otwarcie Wieczoro­
wej Szkoły Inżynieryjnej we 
Wrocławiu. Natychmiast po 
mianowaniu rektora WSI zo­
stanie ogłoszony w prasie ter 
min składania podań i warun 
ki przyjęcia.

WSI mieścić się będzie w 
gmachu NOT przy ul. gen. 
Świerczewskiego 74.

Część wykładów, a przede 
wszystkim ćwiczeń odbywać 
się będzie w Politechnice Wroc 
ławskiej, która dysponuje bo­
gatymi laboratoriami.

Otwarcie ■ WSI, to jeszcze 
jeden dowód troski Państwa 
Ludowego o podniesienie pozio 
mu naukowego naszych kadr 
teehnicznych. To podanie ręki 
wszystkim, którzy chcą iść wy 
żej, chcą zdobywać wiedzę.

(Jur)

WIM PR E1Y
Teatry
TEATR WIELKI, ul. Świdnicką 

23, godz. 19 „Zemsta".
TEATR KAMERALNY, ul. Svi<ł, 

nicka 23, godz. 15 „Niemcy*
TEATR MŁODEGO WID-ZA* ul, 

Rzeźnicza 12, dziś nieczynny. 
DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDÓW* 

SKI, ul. Świdnicka 31, godz. j| 
„Wieczór Literacki”.

R ep ertu ar kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swlerczew. 

skiego 67 — „Wschodnie zaloty* 
(radź), godz. 15,45, 18 1 20,15. 

.„SCALA", Ul. Mikołaja 37 ^
„Tajemnica nocy wigilijnej" 
(francj, godz. 15,30, 17,44 l 20. 

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 -t 
„A11 Baba i 40 rozbójników* 
(amer,), godz. 16, 18 1 20. 

„POLONIA", ul. Żeromskiego 51 
„Za wamli pójdą inni" (polsk.), 

- godz. 15,30, 18 i 20,30. 
„PIONIER" — ul. Stalina 71, „Aj 

wywiadu" (rądzj, godz. 15, 1 17. 
Aktualności codz. godz. 19, 20.13

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -  
„Dżulbars" (radz.), godz. 16,

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy. 
woustego 286 — „Płomień No. 
wego Orleanu" (amer.), w 
czwartki, piątki, soboty J nie- 

dziele godz. 20.
„ŚWIETLICA FILMOWCÓW" -i 

Sępolno, ul. Olszewskiego, wy. 
świetla dziś o godz. 16.30 „W Md 
skiewskim Zoo". 

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicki 
54, wyświetla codz. od gods 
9—21 „Delhi — stolica Indii". ,
Korne dyżury aptek

Pod „Bocianem", Łokietka 11 
„Stara Apteka", Kurzy Targ 4 
Pod ..Łabędziem**, Pułaskiego 16 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w szpit. 0.0 
Bonifratrów, ul. Traugutta 57 
(tel. 37-50).

Dzień studenta
ODPRAWA 

W sobotę o godz. lfl-tej w lokalu 
KS FPOS odbędzie się odprawa 
prezesów Kól Naukowych, poświę 
eona omówieniu udziału KN w .ob­
chodzie urodzin Generalissimusa 
Stalina.. Na odprawie będzie zło­
żone sprawozdanie z odprawy kia, 
równików Wydziałów Naukowych 
FPOS w Warszawie. Obecność o-

STYPENDIA NA ROK 1050 
Nie nadeszły Jeszcze z Warsza­

wy instrukcje w sprawie składa­
nia podań o stypendia na rok 
1950. Jak nas informuje delegatu­
ra Min. Oświaty stypendiów mogą
pobierali je w rofcu bieżącym o 
ile oczywiście wykażą się odpo­
wiednimi postępami w nauce i sta 
nem niezamożności. Przewiduje 
się przydzielenie około 3 tys, ty«! 
pendiów.

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 
Bilety ulgowe na „Sprzedaną na

FPOS dziś j jutro w godz. od 12

ś.-j-p. Marian Warzagier
Opatrzony św. Sakramentami po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach zmarł dnia 30. 11. br. przeżywszy lat 30 Nabożeń­
stwo żałobne odprawione zostanie dnia 3. 12. o god. 9-tej, w 
kościele O.O. Bonifratrów, po którym nastąpi wyprowadze-
O czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół, i majomych, 
pogrążeni w głębokim smutku
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W m iesiącu świątecznym
W rocław  przoduje w zabaw kach

Stoisko z zabawkami w Do 
mu Towarowym PSS znajduje 
się w niezbyt fortunnym miej 
scu, na szarym końcu wielkiej 
hali.

Trudny jest wybór. Wach­
larz zabawek jest olbrzymi, od 
taniutkich, wycinanek papiero 
wych począwszy aż do luksu­
sowych wielkich lalek po 4 
tys. zł, koni na na biegunach 
i zabawek mechanicznych.

Najpiękniejsze jednak i sto­
sunkowo niedrogie są zabaw­
ki z drzewa lakierowane na 
żywe pastelowe kolory. Szcze • 
golnie dużym powodzeniem cie 
szą się zabawki ruchome: wiel

J. JUNOSZACZOWSK1 Cz«sf*n«# fcrół H a n t c m u 411

Na wielkim stadionie w Chicago. 
Zmierzą się dziś najlepsi bokse­
rzy Stanów.
Joe jest pewny zwycięstwa. 
Nagle zjawia się policja.
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— Joe Howard? — pada pytanie 
: ust przedstawiciela prawa.

Nadbiega zdyszany Fokus. i
— Panowie, co się tu dzieje? — 

pyta policjantów.
— Aresztowaliśmy tego zbrod-|
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kie kolorowe motyle, które po 
ruszają skrzydłami, lśniące 
wszystkimi barwami tęczy ka 
czory na kółkach, koniki, wóz­
ki, auta, tramwaje — jednym 
słowem wszystko, o czym dziec 
ko może zamarzyć. Cena tych 
estetycznych zabawek waha 
się od 200 do 2.600 zł.

Najwięcej trudności było ze 
sprowad- I nem lalek. Jednak 
magazyny PSS zaopatrzone są 
już w ten towar. Są naguski 
celuloidowe „Bebe“, są lalki 
tzw. „popularne" z masy i gał 
ganków w cenie 400 zł Dom To 
warowy posiada też na skła­
dzie całe lalczyne gospodarst­
wa. Są więc wózki i kołyski po 
900 zł, drewniane naczynia ku 
chenne, a nawet całe komple­
ty meblowe po 400 zł.

—■ Czy zabawki militarne 
cieszą się powodzeniem?

— Raczej nie. Nie zamawia 
my ich wcale, a i klienci coraz 
rzadziej o nie pytają — infor­
muje kierownik. — Czołgi i ai 
matki znikają z pokoi dziecię­
cych.

W dziale zabawek dla naj; 
młodszych ogromnym powodzi 
niem cieszą się gumowe laleci 
ki, piłki i puszyste misie 
Brak tylko celuloidowych grzj 
chotek. — Mają nadejść za pa

Wysoko na półkach, czeka* 
jąc na śnieg, stoją w pogoto­
wiu saneczki w cenie do 1.350 
zł. Obok wiszą solidne pokoje 
we huśtawki. Kosztują po 884 
zł. (łucz)
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Joego wsadzili do samochodu. 
Obok usiedli policjanci. 
Murzynowi nałożono kajdanki.
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